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P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 24. Maja.

, Bynk Polski po da j e  do pub liczne j  w iadom o­
ści ze w  dniu  1S /30 . Maja r. b .,  o godzin ie  10 
z rana, odbędzie się w  B a n k u ,  w  obecnośc i  
Kommissyi U m orzenia  długu kra ;ow ego , t u ­
dzież delegowanych od Kommissyi R ządow ej 
P rzychodów  i Skarbu , jakoteź d o m ó w  h a n ­
d low ych  S. A. Fraenkel i J ó z e f  Epstein, w ło ­
żenie do kół nu m eró w  Seryj Obligacyi C ząs t­
kow ych  z pożyczki 150 m il ionów ; samo zaś 
losowanie  Seryj nastąpi W d. 20. Maja (1. Cz.) 
r, b. o godz. 10 z rana, w  tćrnze samem miej­
scu.'— W W arszaw ie  dnia S/20. Maja 1842. r.

W czoraj około godz. 8 w ieczorem  w y b u c h ­
nął ogień w  drew nianym  domu garbarza T em - 
lera przy rogu ulicy Białej i ogrodow ej, a pę .  
dzony w ia trem  na za,chód, pochłonął 16 d re ­
w nianych  d o m ó w  przy ulicy O gro d o w ćj  
w ra z  z tylnemi zabudowaniami, a 2 domy ro ­
ze rw an o  dla p rze rw an ia  ognia, jakoż przy 
dzielnym ratunku udało się p rzytłum ić ogień. 
Nikt życia nie utracił.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 8. (20.) Maja.

Bibliotekarz Królewskiej Biblioteki w  Pa­

ryżu  P. Ludwik-Aime Champollion raianowa* 
ny  został kaw alerem  o rd e ru  św - Stanisława 
3  klassy.

Ogłoszone zostało w e z w a n ie  do d ob row ol­
nych składek na rzecz p o g o rz e lc ó w  H a m b u r -  
skich od n o w o u tw orzonego  w  Petersburgu za  
zezwoleniem  N. Cesarza K om ite tu ,  który ma 
swoje posiedzenia w  dom u K lubu han d lo w e­
go na w y b rzeżu  angielskićm, w  mieszkaniu P. 
Bertheau. Kom itet ten, zostający w  stosunku 
z Komitetem g łów nym , ustanow ionym  już vtr 
H am burgu , składają następne osoby i domy 
h an d lo w e :  Stieglitz i K . ,  Je rz y  E. M uller 
(młodszy), W ilhe łm  Brandt, W ilhelm  B erthe­
au, T h . Z im m erm ann O. Herzfeld i E . T e o d o r  
M uller , Nadto  cz łonkow ie  K om ite tu  G ie ł­
dowego.

B aw iący  dotąa w  Petersburgu s ław ny Liszt, 
daje wielki koncert na rzecz pogorzelców  
Hamburskich.

F r a n c y  a.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .  
3. 19. Maia.— Dziś rozDOczi

- r  -  j  P o s i e d z e n i e
d. 19.  Maja,— Dziś rozpoczęły  się obrady nad 
budżetem  dla Ministeryum spraw  zagrani­
cznych. Pan B i l l a u l t  p ierw szy  zabrał głos  
i W ten  p rzem ó w ił  sposób;
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» P o  raz to z a p e w n e  ostatni z w r a c a m y  na  
tern  p osied zen iu  u w a g ę  n aszę  n a  politykę ga­
b in e tu ,  a w ła ś n ie  ta polityka, m ia n o w ic ie  p od  
W zględ em  A nglii  m o c n o  m ię  n ie p o k o i ,  i dla 
te g o  tu n ieco  o tym  p rzed m io c ie  p o w ie d z ie ć  
p o s t a n o w i łe m .  C o  do m n ie ,  n igd y  nie  b y ­
ł e m  w ie lk im  z w o le n n ik ie m  przym ierza  z A n ­
g lią ,  p r z e k o n a n y ,  źe A nglia  c h w i l o w o  nam  
ty lko i to dla w ła s n e g o  sprzyja interessu. Z te ­
g o  w i ę c  w z g lę d u  p rze irzen ie  raz le szcze  tra­
ktatu o przetrząsan iu  o k r ę t ó w  za rzecz  stóso  
w n ą  p o c z y tu ję ,  c h o ć  to już onegdaj na in n ćm  
w z n o w i o n o  miejscu. N ic  mi na tćm  nie za 
l e ż y ,  o  ile tćn  lub  ó w  m ą ż  stanu m ia ł  udział  
w  tern p ytan iu ,  b o  tu  nie  o  o s o b y ,  nie o 
M in is te r y u m , ale o  w ie lk ie  n a r o d o w e  ch od z i  
pytanie. —  D o w i o d ę  ja tu trzech  rzec zy :  1)
ze  n ie  p r a w d a ,  aby w  sp r a w ie  »Marabouta«,  
jak M in ister  s p r a w  zag ran icznych  tw ie ęd z i ł ,  
p r a w a  przetrząsania  o k r ę t ó w  n ie  nad u żyto ;  
*2) że nie p r a w d a ,  aby ten  n o w y  traktat te 
s a m e ,  có  d a w n ie j s z e ,  n astręcza ł rę k o jm ie ;  
3 )  £e nie  p r a w d a ,  aby Minister S p r a w  zagra­
n icz n y ch  o ś w ia d c z y ł ,  iż traktat zratyf ikow a-  
n y  nie b ęd z ie ;  o w s z ć m  t w ie r d z ę ,  że takie  
o ś w ia d c z e n ie  dane nie  by ło .«  W r a c a ją c  się  
d o  p ie r w s z e g o  punktu w y l i c z y ł  m ó w c a  w s z y ­
stkie n a d u życ ia ,  które od lat i 2  z przyznania

naszego, wJjakie nas trakta-
k n l n l  f  j ‘̂ r a m ,y'" (żyw e oklaski.) 
h o n c o w o  d o w o d z i ł  jeszcze Pan B i l ł e a u ł t
ze rząd m e  m a p ra w a  raty f ik ow ania  traktatu  
teg o  b e z  p rzych y len ia  się iz b y .

Pan G u i z o t ;  „U sp ok o ję  ja zaraz na w s t ę ­
p ie  p o p rz ed n ie g o  m ó w c ę ,  a w  s ło w a ch  i t łu­
m a cze n iu  m o jć m  dalek im  od  w sze lk ić j  d w u ­
z n a czn ośc i  b ęd ę .  P an Bil lault n ie d o w ie r z a  
og ó ln ej  p o li tyce  g a b in etu ;  ja znajduję n ie d o ­
w i a r s t w o  tego  rodzaju b ard zo  naturalnćm, bo  
g d y b y  i on b y ł  c z ło n k iem  administracyi,  jabym
m d  ł  IV- °A  nledoVV,arstwa w s tr z y m a ć  nie  
m ó g ł .  N ied ow iars tw o  to zasadza s ię na różni-
J J  f  nasz>ch.« —  N a j p ie r w  p rz eszed ł  M in i ­
s ter  do  n a d u żyć  w y n ik ły c h  z  p r a w a  p rzetrzą­
sania, o  k tó rych  Pan Billault n apom knął.  C o  
d o  n iek tó rych  p r zy zn a ł ,  że  angielscy  m a r y n a .
d e t  U? k SI?’T  >e d n e o °  nadużycia , w z g i ę .  
d em  k tórych  zażalenia d o  gabinetu a n g ie lsk ie ­
g o  z a n o sz o n o .  C o  d o  sp r a w y  okrętu  „Sene-  
g a m b .e .  przeczyta ł , n o t y , p rzese ła n e  prze.,  
n iego  jako P osła  w  L o n d y n ie  do  ó w c z e s n e g o  
M inistra P a n ,  T tń e rsa ,  / l a  d o w i , d „ n 1 T S  
się scisle o trzy m a n y ch  trzy m ał instrukcyi. C o  
d o  in n y ch  naduzyćj, o ś w ia d c z y ł  Pan G u izot  
ze rra n cy a  zupełne- z a d o sy ć  u czy n ien ie  otrzy-  

t a M o w  »Sdi« *  j  i - - - - - -  -  - — — p '  * j  " u a i u a

Anglii p r a w a  przetrząsania o k r ę t ó w  w y p ł y -  go  w z g l ą d u 1? r e k f e m ^ ^ l . l ^ i e T t ó r e ^ n a w ^  
" f i 0.  b y ły  tak m a ło z n a c z n e ,  iż na u w a g ę  M in iT t f

r y u m  marynarki «ie-z a s ł u g i w a ł y . —  Co do g łó ­
w n e g o  punktu interpellacy i , t. j. co do ratyfi- 
kacyi traktatu rzekł Pan G u i z o t :  » W  czasie

P o d  w z g l ę d e m  d r u g i e g o  p u n k t u  t w i e r d z i ł ,  ź e  
że  traktat z 1841 r. p o ło ż e n ie  F ra n c y  i, w z g l ę ­
dn ie  do A nglii ,  zn aczn ie  p o g o rszy ł  i to kilku  
zastrzeżen iam i w  ty m  traktacie objęterni ud o  

. w od r ii ł .  „Co do trzec iego  p u n k tu ,  rzek ł m ó ­
w c a ,  o ś w ia d c z y ł  w p r a w d z i e  M inister na in- 

.n e j  m ó w n i c y ,  że  traktatu tego  nie żratyłiku-  
j e ,  ale  o św ia d c z e n ie  to b y ło  n ieco  d w u  z n a ­
c z n e ,  p o d c z a s ,  gdy  ja tu zupełnej  żądam  p e ­
w n o ś c i .  Za p rzep r o sz e n ie m  P ana Guizota,  

■ n ig d y  ja p o li tyce  jego zu p e łn ie  nie  d o w ie r z a m .  
P an  G u iz o t  p rzek o n an y  jest o  doskonałośc i  
te g o  traktatu, a w ia d o m o  w s z y s t k i m ,  że on  
jpie tak ł a t w o  zdanie  s w o j e  z m i e n i a  ( ir o ­
n icz n y  śm ie c h  po  l e w e j  s tron ie )  p o d  w z g l ę ­
d e m  s p r a w  zagranicznych. (O klask i  na le  
w ć j , )  B o ję  s ię ,  i p rzek o n an y  n a w e t  jestem ,  
źe  Pan G u iz o t  czeka tyłko na r o z w ią z a n ie  się 
I z b ,  aby traktat ten p od p isać ,  w  n ad z ie i ,  że  
druga Izba ratyfikacyą tę jako d z ie ło  ju z  sp e ł ­
n io n e  p rzyjm ie .  W  Anglii n ie  w ą tp ią  także  
b ynajm niej  o ratyfikacyi i liczą na z ręcz n o ść  
P ana  G uizota . W z y w a m  z a te m  P. Guizota ,  
a b y  łorm aln ie  o ś w ia d c z y ł ,  źe  traktat ten  w  
s w o i m  teraźniejszym składzie z ra ty f ik ow an y  
n ie  b ę d z ie .  2-ądam zarazem  od teg o  Ministra, 
a b y  s t o s o w n i e  do jed r iozgod nego  życzen ia  
I z b y  p rzy rz ek ł  u ży ć  w s z y s t k i e g o ,  d o  pole -

—  - — u .*.1 * 1  i - u  czasie  
p ie r w s z y c h  obrad nad tym  traktatem na po-

8,6 W m ‘U ' - 2 2 c ,  Sty czn ,a  . p o w ie d z ia ł e m :
„ W o ln o ś ć  zraty f ik ow an ia  lub nie zratyfiko- 

w a m a  zastrzega się na w s z e lk i  p r zyp a d ek ,  ,a- 
^ le k o l w i e k  b ę d z ie  zdanie  I z b y .  Z danie  Iz b y  
Ijest b a rdzo  o g lę drie-i na u w a g ę  zasługujące  
ale m e  s t a n o w c z e ;  w o l n o ś ć  rządu k r ó le w sk ie ­
g o  zaś  n ie  m o ż e  p r z e ż  to uszczerbku p o n ie ść  « « 
C o m  w t e d y  p o w ie d z ia ł ,  zyska ło  oklaski całćj 
i z b y  P o ło żen ie  rzftczy nie  z m ie n i ło  się w  ty m  
w z g l ę d z i e ,  i dziź  r ó w n ie  jak d. 24. S tyczn ia  
mogę* p r e r o g a ty w ę  K róla  na p r z y sz ło ść  za-  
strzedz .  T y le  zaś* b e z  |pTzeniewierzenia się 
m e m u  o b o w i ą z k o w i  p o w ie d z ie ć  m o g ę :  fS łu  
ć h a j c i e ! S łu c h a jc ie ! )  O d m ó w i o n o  ratyfikacyi,  
która w  L u ty m  nastąpić? m ia ła ,  to jest rzecze  
u d o w o d n io n ą .  T er a z  zapytuje  się m n ie  Pan  
Billault, c z y  ,est zam iarem  m o im  doradzać  
ratyfikacyi o w e g o  traktatu w  teraźn iejszym  
jego sk ładzie  p o  r o z w ią z a n iu  I z b ?  N a  to  
o d p o w ia d a m  osta teczn ie :  N i e ;  t r a k t a t  t e n  
w  t e r a ź n i e j s z y m  s w y m  s k ł a d z i e ' w  ź" 
d n y m  c z a s i e  z r a t y ł i k o w a n y  n i e  b.  
d z i e ,  przynajm niej nie  za m o j e m  p rzy c h y lę  
m e m  się* N ie  b y łb y m  tu tego w y r z e k ł ,  gdy
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bym  tego  już gdzie indzić j n ie o św ia d c z y ł ,  że 
z ra tv n k o w a n ie  to  do skutku n ie  przyjdzie . 
( P o r u s z e n ie )  P o  t e ra ,  M. P a n o w ie ,  w y ra -  
z n e m  i k a teg o ry cz n em ,  jak są d zę ,  o ś w ia d c z e ­
n ie m ,  m a ło  juz  ty lko o teraźnie jszym  p o ło ż e ­
n iu  rzeczy  m a m  do  podania, W  sp ra w ie  o w e j  
d w o jak i  m ia łe m  na sobie obow iązek ,  d o r a d z a ­
nia K oron ie  podp isan ia  o w e g o  t rak ta tu ;  uczy­
n i łe m  to, b o m  sądz i ł ,  ze F ra n c y a ,  w z y w a ją c  
t rz y  p ó łn o c n e  m o c a r s tw a  do udzia łu  w  nim, 
m ora ln ie  także by ła  o b ow iązana .  P o  podp i­
saniu jego o b ja w i ły  Izb y  zdania i życzenia 
sw o ie ,  a m n ie  czekał d rug i o b ow iązek .  Znam  
ta sp ra w ie d l iw y  udział pośredn iego  w p ł y w u  
I z b  w  w y p e łn ia n iu  kons ty tucy jnych  p r a w  in ­
nej w ła d z y  s łużących. Z tego p o w o d u  o d r a ­
d za łe m  zra ty f ikow an ie  w  L u ty m  i dziś je jesz­
cze o d radzam . T y m  s p o so b e m ,  jak sądzę ,  
vvszystkim m o im  o b o w ią z k o m  zadosyć uczy- 
m  era,  G dyby się zaś okoliczności zm ie n i ć  
in,a ) > gdyby  stan u m y s łó w ,  gdyby  w y p a d k i  
m n ą  postać  p r z y b r a ły ,  któżby6 śmiał d o w ie -  
oz iec ,  ze na to  w z g lę d u  m ieć  nie t rze b a?  
O gran iczam  się na tych  u w ag a ch  i dalej się 
nad  niemi ro z w o d z ić  n ie będę .  S p o d z ie w a m  
się, że ani p o d  w z g lę d e m  przeszłego  lub t e ra ­
źniejszego p o s tę p o w a n ia ,  an i  pod  w z g lę d e m  
z a m ia ró w  gab ine tu  i zm ian w  p rzysz łośc i  ża ­
dnej w ą tp l iw o śc i  nie pozos taw iłem ."

ł a n  M a  u g u  in  p o w ie d z ia ł ,  że o św ia d c z e ­
nie M inistra , iż nigdy trak ta tu  w  jego d o t y c h ­
cz a s o w y m  składzie nie p o d p isz e ,  z a p ra w d ę  
d o s t a t e c z n e m  być się o k a z u j e ,  g d y b y  t y l k o  r ó ­
w n o c z e śn ie  m ożna  w ied z ie ć ,  jakie z m i a n y  
t rak ta tu  Pan  G u i z o t  poczy tu je  za d o s t a t e c z n e  
aby  m u  ratyfikacyi udzielić. M ó w c a  s ta ra ł  się’ 
w y k a z a ć ,  że trak ta tu  tego , an i w  te ra źn ie j­
szym  jego składzie, ani też po poczynien iu  
w  n im  zm ian  ra ty f ikow ać  nie n a leży ,  p o n ie ­
w a ż  się p r a w u  n a r o d ó w  i in te ressom  F rancy i 
sp rzec iw ia .

P .  T h i e r s  ośw iadczy ł  następnie, że w  isto 
cie p rze z  trak ta t  z. r. 1831. był o b o w ią z a n y

się w sze lako  z a w sze  o to  starał,  aby  i ionó r  
ande ry  Jrancuzkićj ocalić, p rze to  też zasadzie 

przeg lądania  ciągle się sp rzec iw ia ł .  Po jm uje  
Se m oże w  latach 1832 i 1833. r z ę d o w i  a n g ie l• 
®kiemu p e w n e  czyn iono  koncessye ,  ale°nie 
P o jm u je ,  dla czego p o  traktacie l ip c o w y m  ie- 
« « e  w  r o k u  1641. p rz y z w o len ia  g a b in e to w i 
zew n  , iCZy" l0n0, Z resz tą  M inister S praw  
cvi r i Zny ch  f“ e ,est bJ nai m n ,ó/ w  deklara-  
t to m arzv t  a , r rt^  z r ?.czn '« Z g r a b n i e  się 
w ^ f l ' e o n  ; " : ;  w r c,e ' ° śv™ d c z e n ie b o -  
co ty lko w  m ocy Teio w s z * s[ko uczyni, 
n ó źn ić i CO 1 6  e ^ “ elako k o ro n a
P 1 C°  ,o n e S °  P o s ta n o w ić  m o ż e"  n ie  z a ­

spakaja nikogo. P o w in ie n  b y ł  po  p ro s tu  p o ­
w ie d z ie ć ,  ze rzą d  nie zratyfikuj'e.

N areszcie o św iadczy ł  P. D u p in ,  że zra tyfi­
k o w a n ie  trak ta tu  n ie ty lko n ag a n n em b y  było ,  
lecz n a w e t  s łu sznym  p o w o d en ą  do p o s ta w ie ­
n ia  M in is t ró w  w  stanie oskarżenia.

N a  p o s i e d z e n i u  d. 20. M a j a  dalsze nad
b *  ^*rze  ' b a rd z o  i ż y w e  toczy ły  się

„  , Z  P a .r y%a , dnia  21. Maja.
O  posiedzeniu  w c z o ra jsz em  donosi p ism o  

W  Gazecie K zą d .  P rusk.  „ B y łe m  już na  
Wielu posiedzeniach  I z b y  o o b e n y ,  ale nie p a ­
m ię tam  scen p o d o b n y c h  do  w cz o ra jsz y ch  p a r ­
la m en ta rnych .  P an  Ja c q u e s  Lefebvre  d e p u ­
to w a n y  u lt ra -m im ste rya lny ,  P an  S a lvandy ,  
Przez teraźnie jszy gab ine t  pos łem  w  M adryc ie  
noianowany, P an  D u p in  starszy  — dość  w szy -  
stko ludzie, co p o d łu g  zasad i s ta n o w isk a  s w e — 

rrmiej w ięce j  z g ab ine tem  są spo jen i ,  o -  
^ ^ la d c z y l i  się s ta n o w c z o  p r z e c iw  polityce 

rzes trzeganej p rze z  P ana  G uizo ta  przy  za- 
W arem  trak ta tu  z d. 20. G rudn ia .  N a w e t  P. 
Garnartine, k tó ry  ty lko  dla tego głos zabrał,  

y  na korzyść  I ana G u izo t  o św ia d cz y ć ,  ze 
2 | n terpellacyi w zg lę d em  p r a w a  p rze trząsan ia  
nie chce rob ić  p o w o d u  do obalen ia  gab ine tu , ,  
dosc cierpkie w y rz u ty  P an u  G u izo tow i u czy ­
nię się nie w a h a ł .  Z kądźe to  w ię c  pochodz i ,  
ze tą razą n ie  P an  T h ie r s  i s t ronn icy  tegoż 
zaw zię tym i byli p rz e c iw n ik a m i Pana  G uizo ta ,  
lecz, ze w łaśn ie  przyjacie le  gab inetu  tak n a ń  
p o w s ta w a l i?  p. L am ar t in e "  w  w czo ra jsze ;  
m ow ie s w e j  o b ja w i ł  p o n i e k ą d  przyczyny  zja- . 
w iska tego. P a n  G u izo t  w  tćrn pob łądz i ł  ze

r r rC,U trakSatU Z d ' 20- Grudnia I z b y  
angielskie zaw iad om ił, zał i

miał K z ^ ' i f  7 en kom m issy i  adressow ejj j  
y p rzed łożony . D a ł  tym  sp o so b e m  

p ie rw szy  p o c h ó p  do nieufności. G d y  późnić}  
w  Izbie D ep u to w a n y ch  P. G uizo ta  w zg lę d em  
o w eg o  trak ta tu  in te rp e l lo w a n o ,  p o c z y ty w a ł  
niejako s tó s o w n ą ,  textu jego nie przekładać  
Prassa angielska tę dyskrecyą Pana G uizo ta  
uda re m n iła ,  ogłaszając d o s ło w n ą  treść  te*0

Uki  ; . i ^ n ' eVyaZ Przy  wiel,J  “Sodech  ta jne  
,'e ef l ?  w a r u n k i ,  milczenie P a n a

Guiz P ez takie sek re tne  ar tyku ły  sobie Iłó*- 
m aczono , to ry e h b y  do  w iadom ości-  pub l i­
czn e j  po a w a ć  się nie o d w aża ł .  —- P. G u iz o t  
stał się p rzez  to  jeszcze skry tszym  co do po li­
tyki s w e ^ w  ty m  p rzedm iocie  i d a w a ł  do  p o ­

l n e j  tak L T na Z aw a^ ' a ,eg0 ° P inii P ubli’  
,nada  tvlk Z°  sP r z ^ w y i ającego sięf|traktatu.
?P sn 0 na p o p r z e d n ik ó w  jego. w  w ydzia - ,
W c ,p r  zag ran icznych ,  P T h ie rs  i Merle 
H r  m u w ik ła n i ,  m ilczeć n ie mogli.
i r ’ Mote p ie rw sz y m  b y ł  który^ośyyiadczył, że
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twierdzenie Pana Guizot przeciwnymi dowo-
dami zbije. Dnia wczorajszego Hr. Salvandy 
podjął się w  Izbie pracy objawienia parlamen- 
to w i  całej tej taiemnicy układów . Przez od- 
czytanie w ielu  depesz okazać usiłow ał, ze H r.  
M ole wszelkich zawarcia  traktatu z dnia 21). 
G rud . dotyczących się ugód unikał iźe  Hrabię 
Salvandy, który bez w yraźnćj instrukcyi pro* 
toku ł konferencyjny z d. 12. G rudnia  r. 1838. 
podpisać się o d w aży ł ,  ostro  zganił. — Skutki 
t ć j  walki par lam entow ćj zapew ne  w ażne  
b ęd ą* ) !  .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 21. Maja.

Angielskie i zagraniczne to w arzy s tw o  p rz e ­
c iw  hand low i niewolnikami temi dniami pod 
p rz e w o d n ic tw e m  Markiza Clanricarde roczne 
odpraw iło  zgromadzenie. Z odczytanego przez 
xiędza jednego spraw ozdania  pokazuje się , źe 
hande l  niewolnikami m im o wszelkie w  celu 
przytłum ienia  onego czynione zabiegi, do tych ­
czas istnie i o mało co się zmniejszył. Pon ie­
w a ż  zysk z handlu jego obecnie większy jest, 
jak  d aw n ie j ,  podw aja  w ięc  to zachętkę do 
dalszego p row adzenia  onego. Sprawozdanie  
o św iad cza ,  ze tylko przez pow szechne znie­
sienie n iew oli  ten szkaradny handel ludźmi 
p rzy tłum ić  się d a ;  w spom inają  z pochwałą# 
o  Beju Tunetańskim, k tóry nie tylko w łasnych 
n iew o ln ik ó w  w olnością  obdarzy ł,  lec* t ć i  
w  całym  kraju sw o im  zniósł handel n iew o l­
nikami.

N a Posiedzeniu onegdaiszćm Izby niższćj 
P a n  Milnes w  ro z p ra w a ch  w zg lędem  prze- 
k u p s tw  na w y b o ra c h ,  w ynurzy ł  sw e  p rzek o ­
n a n ie ,  że lud angielski nie jest jeszcze dojrza­
ły  do  rozszerzonej p rzez  bil re ło rm y repre* 
zentacyi. P .  H um e u trzym yw ał przeciwnie, 
że lud jest rzetelniejszy m i  jest u w ażany ,  i o 
w s z e m  jest  tego zdania ,  że jeszcze większe 
rozszerzen ie  p r a w  w y b o rczy ch  byłoby jedy­
n y m  środkiem  przec iw  przekupstw u. P. Dun- 
corobe podał w n io sek ,  aby każdy członek 
kom m issyi, w yznaczonćj do śledztwa nadu­
żyć p rzy  w yborach , podpisał uroczyste ośw iad ­
czenie , źe ani bez pośrednio ani pośrednio nie 
m iał udziału w  p rzekupstw ie ,  ani tćź nie za­
m ykał na to  ócz, Nieprzyzwoite 'm byłoby 
jbow iem , gdyby ktoś uznany został w innym  
p rzez  kom m issyą, w  którćjby się także winni 
zna jdow ali  cz łonkow ie ,  a p rzekupstw  w ię ­
ksza  część cz ło n k ó w  Parlam entu  dopuściła się; 
Źe i sam w  P om fred  H ertford  nie małe musiał 
pon ieść  koszta, P. W a r d  sprzeciwił się tem u 
w n io s k o w i ,  gdyż p rzez  to spełzłoby na ni*

*) W y ją tk i  z  m ow y w czo ra jsze j Pana Gnizota 
um ieści Redakcya Gaz, Poznańskiej w  jutrzejszym  
ptfmcrze.

czćm bardzo  pożyteczne ś led z tw o , nikt b o ­
w iem  takiej deklaracyi podpisaćby nie mógł. 
Pan Peel oświadczył się także przeciw  tem u 
w n io s k o w i ,  który też większością g łosów 160 
przeciw  17 odrzucony został.

Bank zatorszusował różnym tow arzystw om  
kolei żelaznych 400,000 f. szt. (16,600,000 zip-) 
na  hypotekę kolei żelaznych.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 13. Maja.

Syn Infanta Don Francisco, de Asis Maria, 
z łożywszy nadaną sobie przez zmarłego K r ó ­
l a ,  stryja sw e g o ,  godność Generała  Kapitana, 
przyją ł z rąk Regenta patent na n a d k o m -  
p ł e t n e g o  K a p i t a n a  w  pułku h u zaró w  »la 
Prinaesa.« Pułk  ten stojący ciągle w  M adry­
cie tw o rzy  w yłącznie  eskortę K ró lo w ć j ,  po 
części i Regenta , przy  uroczystościach w ie l­
kich. Może w ięc  zdarzyć przypadek , źe In ­
fant Hiszpański, którego tu Królowej zaślubić 
chcą , służyć będzie jako Kapitan w  orszaku 
Xięcia Vitoryi.

Dnia 2. b. m. obchodzono tu  wielką oby­
w atelską i religijną uroczystość. Hiszpanie 
nie mógą bez pew nćj dum y wspom nieć o 2. 
Maja 1808. r . ,  w  którym to dniu bezbronna 
l u d n o ś ć  i może jakie 20 artyłerzystów, zagrza­
nych miłością kraju sw eg o ,  pokonali szczęśli­
w ie  w oisko Napoleona na ulicach tćj stolicy,
1 przez to p o n ie k ą d  dali hasto do powstania  
nie tylko Hiszpanii ale i całej E u ro p y ,  prze­
c iw ko  kolosowi w ieku. Z tego p o w o d u  Hi­
szpanie uważają dzień 2. Maja za św ię ty ,  nie 
z  nienawiści, jakby się może domyślać można, 
ku przyjaznem u teraz narodow i, ale poniew aż 
Z tćro łączy się w spom nienie  s ław y narodo- 
w ć j  i w ygórow anego  patryotyzm u hiszpańskie-

go. Ulice p row adzące  do Prado zapełnione 
yły ludźmi wszelkiego stanu, a kościół, w  któ­
ry m  odśpiew ano requiem za poległych w ó w ­

czas Hiszpanów, napełniony był pobożnym lu­
dem  Po nabożeństw ie ,  w ład ze  cywilne i 
w o jsk o w e ,  magistrat i rada municypalna, 
cz łonkow ie  K o r te z ó w ,  nakoniec Espartero  z 
licznym sztabem  i m nóstw o  znakomitych o- 
sób , udało się do P ra d o ;  w ojska  tworzyły 
w zd łuż  ulic szpaler. Na miejscu, gdzie w ó w ­
czas najzaciętsza toczyła sią w alka, przy P a-  
seo del P rado , w znosi się piękny kamienny 
pom nik: Sarkofak, a na nim kolumna czyli 
obelisk, wszystko otoczone kratą żelazną, po­
między któremi i pomnikiem kwitnie ogródek. 
T o  miejsce w spom nienia  z dnia % Maja 1808. 
F- nazyw a się „Po lem  wierności" (el campo de 
la lealtad). W  sarkofagu kamiennym spoczy­
w ają  popioły K ap itanów  od artyleryi Daoiz i 
V elarde , którzy z 11 tylko ludźmi dzielny na­
cierającym Francuzom  stawiając o p ó r ,  nare-



szcie zdradzieckim  sposobem  p rzez nich żabi- 
ci zostali. O ni byli pierw si, którzy pobili N a ­
poleona, a pamięć ich w  w iecznćm  u H iszpa­
n ó w  iy je  uw ielbieniu. N a ich sarkofagu u- 
rządzono  teraz trzy  ołtarze, i od godz. 6 z r a ­
n a  do 12 w  południe odpraw iano  przy nich 
m sze, k tóre  pod golem  niebem  na tak pięknćm  
m iejscu i w  obec takich w spom nień, religijno- 
uroczyste sp raw iały  w rażen ie . Za przybyciem  
licznego poczetu w ładzy , A rcybiskup W alen- 
eyjski w  assystencyi parafialnego duchow ień ­
s tw a  odśpiew ał responsorium, na k tórym  znaj­
d o w a ł się E spartero  z orszakiem  sw oim . P o­
tem  defilow ały w ojska przed pom nikiem  i na 
tćm  zakończyła się uroczystość o 2 po p o łu ­
dn iu . L u d  w szelkich  s tan ó w  był czarno u- 
b ra n y ; zw yczaj ten  jest tak pow szechnie za­
c h o w y w a n y , źe n aw et H iszpanie za granicą 
p rzebyw ający , p rzyw dziew ają  żałobę w  dniu 
2. Maja. G dy E spartero  oddalił się z placu, 
niższa tylko klassa pospólstw a tow arzyszyła  
m u  okrzykam i: n iech żyje! reszta narodu ani 
go  w ita ła , ani się o niego p y ta ła , i tak dzieje 
się  za każdym  razem . P rzed  w yjazdem  KrcJ- 
lo w ć j R ejentki i przed śm iercią G enerała D on  
D iego L eon  było  zupełnie in acze j.......

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 14. Maja.

P o d  T ongrinne  w  skutku p rzerw an ia  się 
s ta w u , nagle zalaną została kopalnia żelaza; 
przyczem  sześciu ludzi u traciło  życie i po 8. 
dniach  pracy nie zdołano ich na w ie rzch  w y ­
dobyć.

T  u r c y  a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 4. M aja.

( G az . Pow sz. — O d kilku dni rozsiew ano  tu

fiogłoskę, źe P orta  notę z Petersburga odebra- 
a, w  której ją w z y w a ją , żeby pod  w zględem  

adm inistracyi L ibanu żądaniom  pięciu m o ­
c a rs tw  zadosyć uczyniła; w  p rzec iw nym  ra ­
zie ściągnie na siebie niechęć gabinetu P e te rs­
burskiego. T aka nota  rzeczyw iście n ie  nade­
s z ła ;  P. T y to w  odebra ł tylko z Petersburga 
instrukcyą w zględem  pytania spornego Syryj­
skiego, z poleceniem , aby  treść onćj Porcie za­
kom unikow ał. P osłow i rossyjskiem u poleca­
ją  w  tćj instrukcyi, aby Porcie po p rzy jac ie l­
sku rad z ił, żeby do Żądań w ielkich  m ocarstw  
się przychyliła'; w ynurzają  nadzieję w  in te re ­
sie P o r ty , źe sp raw ę tę ku zadow oleniu  obo­
pólnem u załatw i. T on , k tórym  nota ta oddy­
c h a , jest nader uprzejm y a o pogróżkach n i­
gdzie m ow y  nie m a. P rzeciw nie w  kilka dni 
p rzed  nadesłaniem  tej instrukcyi, Porta posło­
w i  Rossyjskiem u bardzo  energiczne rem on- 
astracye przeciw  protekcyi R ajasom  przez 
d w ó r  Rossyjski udzielanćj w ręczy ła . Osta-

tn iem i czasy b o w iem  około 30 O rm ian , z po ­
w o d u  sp o ró w  w  sp raw ach  pieniężnych p o ­
m ocy różnych p osłów  szukało; odebraw szy  
w szędzie odm ow ną odpow iedź,udali się z

Iirośbą do missyi Rossyjskiej, k tóra im da- 
a paszporta do Odessy, dokąd się uda li, aby

f>óźnićj jako poddani Rossyjscy do S tam bu- 
u pow róciw szy , rzecz sw oję  pod opieką Ros- 

syjską w yw alczyć. P orta  protestując p rzec iw  
takow em u postępow aniu  ośw iadcza, źe oso­
by  te  ciągle za R ajasów  poczytyw ać i jako ta ­
kich trak tow ać będzie. Być m oże, ie  p rzy  
zachodzących obecnie stósunkach m iędzy Ros- 
syą i T u rcy ą , Porcie ustąpią i o w y m  O rm ia­
nom  rozkażą, żeby na  te raz  w  O dessie się 
pozostali.

Rozmaite wiadomości
Z B e r l i n a ,  dnia 23. Maja. — T em i dniam i 

pod  p rzew o d n ic tw em  N. Pana konferencye
0  n o w e m  p r a w i e  c e n z u r a l n ć m ,  k tóre  
na bardzo liberalnych zasadach polegać ma, 
odbyw ać się będą. Z podpisem  autora w o ln o  
podobno będzie w szystko  d ru k o w ać , co nie 
jest oczew iście p ię tnow anćm  cechą um yślne­
g o , szkaradnego spo tw arzan ia  i p rzekręcania 
p raw dy . Sąd cenzuralny , z najśw iatlejszych
1 um iarkow anych  m ężów  złożony (m ięd zy  
którym i tćź D yrek to ra  krym inalnego Hitzig 
W ym ieniają), odtąd w  sp raw ach  nadużycia 
Wolności prassy w y ro k o w ać  m a , a to  w  je­
dnej i ostatniej instancyi. H asłem  naszeui, jak 
W  latach w ojny  o niepodległość, j e s t :  »I)alćj 
n ap rzód !«  a jak w ó w czas , tak i te raz  na d o ­
b re  to nam  w yjdzie.

Z e  L w o w a .  — R ozpasanie życia ro d z in ­
nego w e  F ran cy i, a z tąd  w yn ik łe  zan iedba­
nie w  w ychow an iu  dzieci p rzez m atk i, spo­
w o d o w ały  przed  kilku laty P, A im e M artina 
do  napisania w ybornego dzieła o obow iązkach  
m atek. P an  A iroć M artin  w ystąpił p rzec iw  
przesadzonym  ideom  em ancypacyjnym  St. Si* 
m onistów . C elem  jego było w ykazać kobie­
tom  p raw d z iw e  ich pow o łan ie , k tó re  jedynie 
ich ducha zaspokoić m oże. O b jaw ione w  tern 
dzićle zasadyprzyjęła angielska autórka, i przy­
sw oiła  do stósunków  rodzinnych  i do w y ch o ­
w ania w  w łasnym  narodzie. I w  Anglii do 
edukacyi^ d z ićw czą t, zakradała się^ była ta 
szkodliw ie na narody  działająca dążność, iż 
w ięcćj uw ażano  na talenta pow ićrzchow r.e, 
jak na p raw d z iw e  rozw in ięcie  um ysłu. C h o ­
ciaż tam św iętości zw iązków  w ięcćj p rzestrze­
gano, niż w  Francyi, przecież w  życiu daw ał 
się uczuć brak  dokładniejszego m acierzyńskie­
go w ychow ania . Nie spuszczając z oka dzićła 
Aim e M artin a , A ngielka bardzo  trafnie krćśli
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silny w p ł y w  m a te k  na dzieci.  Nie p rze p o -  
m in a  i z łych  s k u tk ó w ,  jakie s p r o w a d z a  zan ie­
dban ie  m acie rzyńsk ich  o b o w ią z k ó w .  D z ie ło  
tćj Angielki p rze łoży ła  na  język francuzki Fiol­
k a ,  P. T r e m b i c k a ,  au to rka  »P am ię tn ik ó w «  
i w ie lu  in nych  pism. S w ą  pracę  pośw ięc i ła  
X iężnćj G iedro jć .  T a k im  sposobem  dzićło to 
doczeka ło  się juz drugiego w y d an ia .  Z d r o w e  
zdania  o p rzeznaczen iu  ko b ie t ,  i jasny z ro z u ­
m ia ły  w y k ła d ,  zasługują na  p o w s z e c h n ą  u- 
w a g ę ,  a p łynny  francuzki p rzek ład  P. T r e m -  
b i c k i e j ,  czyni go dla nas je szcze  p rzy s tę ­
pniejszym.

- (Z  Rozra. LwO

O  w ś c i e k l i ź n i e  i l e c z e n i u  j ó j . — N ie  
r a z  s łyszymy o p rzypadkach ,  że w śc iek ły  pies 
pok ąsa ł  ludz i,  k tó rzy  z tąd  na jokropn ie jszą  
Śmiercią pom arl i .  Niejaki P an  S c h e p e l e r  
o św ia d c z a  w  je d n em  z p ism pub lic zn y c h ,  ze 
n ie  jest le k a rze m  i nie myśli d a w a ć  p rz e p isó w  
lekarsk ich ,  ale dla d o b ra  ludzkości ma sobie 
za p o w in n o ść  ogłosić n iek tó re  w ła s n e  d o ­
św iadczen ia ,  k tó reb y  m oże  na d ro g ę  z u p e łn e ­
go  leczenia tej s trasz liw e j c h o ro b y  n a p r o w a ­
dzić m o g ły  W ściek lizna po jaw ia  się tylko u 
tak ich  z w ie r z ą t ,  k tó re  się nie po cą ,  jak n. p. 
u  p s ó w ,  w i l k ó w ,  k o tó w  i t. p. i w ę ż e  p o d o ­
bn ież  się nie pocą. P rz y to c z ę  tu  kilka p rzy ­
k ła d ó w  w y le c z e n ia  w ś c i e k l i z n y .  —  W  M ą d r y  
cie r .  1819. lub  1820. zd a rzy ło  się, źe w ściek ły  
pies pokąsał kilka o só b ,  k tó re  ok ro p n ie  p o ­
m a r ł y ,  w y ją w s z y  je d n ę  s łużącą ,  k tóra  przy- 
p ad k iem  ocałiła s w e  życie. Z a  po jaw ien iem  
się w śc iek łośc i  zam kn ię to  ją w  izdebce pod  
d a c h e m ,  tam  była m ie r z w a ,  a na  pu łap ie  w i ­
sia ł  w ien iec  czostku. C h o r a  miotając sobą, 
szczekając i w y ją c  aż do  późnej noey, uciszyła 
się nare szc ie ,  a n aza ju trz  zaczęła w o łać  s ła ­
b y m  g łosem  aby  jej o tw o r z o n o ,  zapew nia jąc ,  
że jest z d r o w a ,  a p rz y te m  g łodna  i spragniona. 
O t w o r z o n o  d r z w i  i zastano ją w  samej rzeczy  
uspoko joną ,  lecz b a rd z o  słabą, a suknie jej by- 
ły  pote'm przesiąkłe. O p o w ia d a  on a ,  że gdy 
ją w śc iek ło ść  napad ła ,  zaczęła  gryźć czostek, 
i źe go m n ó s t w o  zjadła , po cz em  w ystąp ił  na 
nią w ielk i  p o t ,  a w  końcu na kilka godzin  za­
snęła. — N a  kilka lat p rz e d te m  w y d a r z y ł  się 
takiź sam p rzy p a d ek  w  Alikante. C horą  d z i e w ­
czynę zam kn ię to  tam  p odobn ież  na s try ch u ,  
gdzie by ło  wielkie g o rąc o ,  a p rzypadk iem  był 
także  i czostek, k tó ry  w śc iek ła  pacyentka  jadła. 
T o  zaczęło  ją m o c n o  pićc w e w n ą t r z ,  poczem  
spociła  się, zapadła  w  sen i w y z d r o w ia ł a .— W ę  •

Ł g rz y n  K ow acz , k t ó r e g o  sposób  leczenia wściekli- 
zny  ogłosiły n ie d a w n o  pisma publiczne, dodaje 
do syvego lćkarstwa także znaczną  dozy s czostku.

—  Z n an y  jest także sposób  P a n a  M agendzie ,  
za le w a n ia  ran y  k w a s e m  siarczanym , ale tylko 
po k ąd  rana  jes t  św ieżą ,  A g d y b y  też ’na s p o ­
sób Pana  K o w a c z a  a lbo  czostkiem1 (może ex* 
trak tem  czostku) lub in n e m i . ja k o w ć m i ś r o d ­
k a m i ,  k tóre  w o m i ty  i pocen ie  się sp raw ia ją ,  
w śc iek liznę  leczyć s p r ó b o w a n o ?

D a ls z y  c ią g  sp isu  d o b ro czyn n ych  sk fa d e k  d la  u n ie -  

s z c zę ś liw io n y c h  p r z e z  p o ż a r  w  H a m b u r g u .
I. Z  N o w e g o - m i a s t a :  132) Assessor Reg. 

B esse r  5 ta l .;  133) P. L. T r e s k o w  z W ie rzą k i  
11 tal. 9

I I .  Z r e w i r ó w  S t a r e g o - m i a s t a :  134) 
N acze lny  P rezes  Hr. A rn im  50 tal.;  135) kup.
1 rag e r  15 tal.; 136) ap teka rz  S ch n e id er  15 ta l . ; 
137) apt. D a h n e  15 tal.;  138) apt. Kolska 15 
tal.; 139) Dr, M a rc inkow sk i  15 tal.; 140) Ra 
dzca handl.  S ypn iew sk i  11 ta l .;  141) kupiec i 
rep r .  m. G ra tz  11 tal. 10 sgr.; 142) kup. M. 8C 
H .  M a m ro th  11 tal.;  143) Radz. Z i e m s t w a  P o-  
w elsk i  11 tal.; 144) posiedź, d ó b r  J a h n  11 tal. 
10 sg r . ;  145) P a n n a  S chneekón ig  5 ta ł . ; 146) 
P. R ud . D a h n e  1 tal.; 147) pos. d ó b r  F ranc .  
D o u c h y  15 ta l . ;  148) kup. A. S c h m id t  5 ta l .;  
149) Bracia Vassalli 4 ta l . ;  150) P. F re u n d t  1 
tal.; 151) kup . E .  W e ic h e r  2 ta l.;  152) kup. 
B in d e r  1 ta l .;  153) P. D a w .  S e idem ann  1 tal.;  
154) kup. H arm s  & C o m p .  15 tal.; 155) P an  
B a e r  1 tal.; 156) kup. W . Rose 1 ta l . ; 157) kup. 
G. Bielefeld 5 tal ; 158) kup. Bracia A ndersen
2 tal.;  159) P an  N. N. 1 t a l . ; .160) P. R eh fe ld t  
1 tal.;  161) trakt. S ti l le r  3 ta l .;  162) kap i ta ł  
Kaskel 1 tal ; 163) kup. L u d w .  W o l le n b e rg  
i 164) firma M. S. W o l le n b e rg  5 ta l . ;  165) P. 
Jak .  K ó n ig sb e rg e r  1 t a ł ;  166) apt. W a g n e r  6 
tal.; 167) kupc. w d .  W itkow ska  2 tal.;  168) P. 
W o tsch k e  1 ta l .;  16.9) złotn. B a u m a n n -15 sgr.; 
170) Pan  M. J. E p h ra im  2 t a ł ;  171) kup. D  
G o ld b e rg  3 t a ł ;  172) kupc. w d .  K ó n ig sb e rg e r  
5 ta l.;  173) kup. H e rz  K ón igsbe rge r  2 t a ł ; 174) 
Bracia W olff  6 t a ł ;  175) kup. S. Misch jun.
1 t a ł ;  176) kup. S. E p h ra im  1 t a ł ;  177) kup. 
J. L. M e y er  1 t a ł ;  178) P an  W ie la n d  1 t a ł ;  
179) w d o w a  Pn i P e l te so h n  15 sgr'.; 180) P an  
J .  K. Zupański 15 sgr.; 181) P .  M A. Lówefi-  
sohn  1 t a ł ;  182) P. M eyer  K a n to r o w ic z  1 t a ł ;  
183) P. M. Schiff'1 t a ł ;  184) P. M ichaelis  N eu-  
s tad te r  10 sgr.;  185) P. R. E p h ra im  1 t a ł ;  186) 
P .  J. A  K a n to r o w ic z  15 s g r . ; 187) P. L .  Auer- 
b ac h  15 sgr,; 188) P. A d o l f  Bredig 10 sgr.; 
189) p. A d o lf  E t t in g e r  1 t a ł ;  190) P. Sam . J, 
Sp iro  15 sgr .;  191) P. S. Leipziger  1 tal ; 192) 
P. S. K ro n th a l  1 t a ł ;  193) P. M o z a r t  1 t a ł ;  
194) P. H. A. D am ro sc h  15 sgr.; 195) P, Szyro. 
Ka t z  1 tal.; 196) P. Bracia F r ie d la n d e r  1 t a ł ;  
197) P. B ud .  B a u m a n n  2 tal.; 198) P. Ja c o b i  
P eyse r  15 sgr.; 199) P. J .  F u ch s  10 sgr,;  200)
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P . Ł. Rosenfeld 10 sgr.; 201) P. Mfildaur 15 
Sgr.; 202) P. J U I. Rernak 10 sg r.; 203) księg. 
E . S. M itfler 5 ta l.; 204) trakt. H irschfelder 10 
sgr.; 205) P. M uller 1 tai-; 206) P. K antoro- 
w icz  15 sgr,; 207) P. Kaliski 10 sg r.; 208) P. 
S. G. W eichert 15 sgr.; 209) P. O rthm ann  15 
sg r .;  210) P. J , Alexander 10 sg r.; 211) P. Au 
15 sgr.; 212) P. K lug 1 ta l.; 213) P. Muhlkc 
15 sgr.; 214) P. J . Lieboff 5 tal.; 215) kup. A. 
H errm ann  2 tab ; 216) P. Schubert 1 tal.; 217) 
P . Schw idam  1 tab; 218) P; E. K rzyżanow ski 
15 sgr.; 219) P. M., L Eiebschiitz 10 sg r .; 220) 
w d . Pani L ow en thal 5 sg r.; 221) P. K oppe 1
tal ; 222) P . 2 tab ; 223) P. C lem ens 1 tab;
224) P. MLinchau 2 sgr. 6 fen .; 225) w d . Pani 
V ieb ig  10 sgr.; 226) Pani G odlew ska 5 sgr.; 
227) N ienazw any 2 sgr. 6 fen .; 228) P- Ale 
xander 1 tab; 229) Kom m . sp raw . W eim ann
1 tab ; 230) P. K. A. Meiss 15 sgr.; 231) Hani 
K rzyżanow ska 5 sgr.; 232) P. D obrzyński 5 
sg r,: 233) P. Caldarola juri. 5 sgr.; 234) P. !*• 
Asch 5 sgr.; 235) P. J. L ichtenstein 10 sgr.; 
236) P. Jacobi 5 sg r.; 237) P. Ji. L ó w y  5 sgr.; 
238) P. Philippsohn 2 sgr. 6 fen.'; 239) P. L. 
R oschke 10 sgr.; 240) hoboista Posek 5 sgr.; 
241) P. M oritz H irsch 2 sgr. 6 fen.; 242) P. E. 
Zielne 5 sgr.; 243) P. Hoffmann 20 sgr.; 244) 
P . M .L uberska 1 ta ; 245) P. Leiser Jaffe 3 ta .; 
246) P. Sem ter Sim on M eyer 1 ta l.; 247) P- 
Iz y d o r H e rz ‘20 sgr.; 248) P. M uldaur 15 sgr.; 
249) C. Z 2 tab ; 25<') P. Schum ann 1 tab; 251)

sgr.; 252) Pani Jankow ska 5 sgr.; 
253) de.tyl. K unkel 3 tab ; 254)*destyl. Krotofil
2 tab , 2 5 5 )  r .  H e p n e r  1 t a b  15  s g r . ;  2 5 6 )  w d .  
A lexander 2 s g r . ;  2 5 7 )  w d. B r i ih l  5 s g r . ;  2 5 8 )  
P. K oralew ski 5 sgr.; 259) P a n i  S t e f a ń s k a  1 tab ;  
260) P. Kiszv alter 5 sgr.; 261) P. Fessatis 10 
sg r.; 262) P. W'epold 5 sgr.; 263) P. G rabiński 
15 sg r .; 264) P. R eirhm ann 5 sgr.; 2b5) dest. 
V ieb ig  3 tab ; 266) P. Felix M ilewski 10 sgr.;

K ittlaus 10 sgr ; 274) nienazw . 5 sgr.; 2 7 5 ) 
1 ani W roniecka 10 sgr.; 276) P. V ockel 1 tab; 
277) trakt. Fliege 5 sgr. ^278) szew c C. K naute 
40 sgr.; 279) trakt. J. .Zupański 20 sgr.; 280) 
•P-• • • • 5 sgr.; 281) P. G łuszczew ski 1 tab ; 282) 
P -G . A nders 1 tab ; 283) n ienazw . 5 sg r.; 284) 

— 5 sgr.; 285) P. Sussm ann 10 sg r.; 286)D r. 
Cegielski 1 tal.; 287) Dr. L ippm ann 2 tab; 288) 
P. H. W olff C om p. 1 tab; 289) P. p . L ipp- 
*Oann 15 sgr.; 290) P. P rager 15 sgr.; 291) P. 
" ra sc h  5 sgr.; 292) P. S. Kothstein 1 tab ; 293)
oóeS.c£ ePPn e r 5 s Sr - ; 294) P - s - J as|ński 1 0 sgr.; 
^ 5 )  P. J. N. L eitgeber 1 0 sgr.; 296) P .S . A ron- 
„ n  ® s§r -; 297) P- G ru n w ald  5 sgr.; 298) Pa- 

»°)anowska 15 sgr.; 299) P. ML Moses Pey­

se r 6 Sgr.; 300) p. Dzudzidski 5 sgr.; 301) P
r  H i 6r' i  302) P - J ' L - B ro<* 5 sgr.j 

S K  P ^ H bf ' der 2 0  sr.; 304) nienazw . 5 sr.j
w V p  r  Hgr.V. 3, ^ . Sekr R eS. Peschell I t a . ;  307) » • C. f l ,  V\ ollenberg 15 sr>. 3Q§)__

■ 5 sgr.; 309) oberżysta M. J .  Lauk 1 tal • 3101  
szklarz Bischoff 1 ta b ; 311) B. D 2 tab';’ 312) 
Assessor medyc. W eb er 3 tab ; 313) oberżysta 
1 rzybylski 1 tab; 314) P. W unsch 5 sg r.; 315) 
P. S trólau 5 s g r 316)  P. C. F ied ler 1 tab ; 
317) P. W .ld en  15 sgr ; 318) P. Ludw. G oetz 
J ta b ; 3 | 9 ) p. M adzielski 5 sg r.; 320) N iech 
kw itn ie  H am burg  1 tab; 321) P. U nger 5 ser • 
322) P; Umiński l5 s g r ;  323) P. K nauer 5 sgr.'; 
924) posiedź, b ro w . W iczyńska 3 ta] • 325) 
P. Bergm ann 1 tab; 326) Pani Saw iriska’l  tal • 
327) w d . 8iekieschiri 1 tab; 328) nożow nik  A! 
K lug 1 tab; 329) chir. p o w . G runw ald  lOsgr.-' 
330) P, K orzeniew ski 10 sgr.; 331) P. Hoff- 

® s8 r,; 332  ̂ pasztetnik.R aiiScher 1 tab ; 
330) kupry  Br. A uerbach 2 tab; 334) p iw o w  
Stock 10 tab; 335) m ydl Tabuiski 10 sgr.; 336)
3 3 8 V T ter V ^ r ' ; ^  P ' Leichter>tntt 15 sg r.;
3 3 8 )  7 ajny Radzca finans. M assenbach 1 0  ta i;
339) P. Bothke 15 sgr.; 340) P. K olanow skr 
(R eprez. miasta) 1 tab ; 341) P. J . L iszkow ski 
1 tal.; 342) Kom m . spr. Douglas 3 tab ; 343) 
kup M endel F ried iander 3 ta l.; 344) p iw o w . 
Batkowski 1 tab ; 345) cukiernik Ziegler 1 tab- 
346) P. Felsch 5 sgr.; 347) P. D egurski 1 0 sgr.j 
348) P. M achm ar sen. 1 tab ; 349) P. W 'iczyn- 
ski juri. 3 tab ; 350) P. Schcffler 5 sgr.; 351) P. 
K alischer 10 sgr.; .352) P. N iezriajowski 11 tab; 
353) kup. R o s e n i e l d  15 sg r.; 3 5 4 )  k u p c y  M . 
W o l f f  & C o m p .  1 tab ; 3 5 5 )  P. Bryski 1 tal ■ 
3 5 6 )  złotnik Blau 1 tab 15 sgr, ■ 357) p  i A* 
K an lo row icz  1 ta l.; 358) J. L. 1 tal ■ v  
1 ta l . , 360) B. 1 tal.; 361) C. v. a f J I K

v  I t 36?  M ' 1 5 s «r ;  364) J a b - 1 tab; 365) X U. 201 sgr.; 366) P. X. Fadrariski 15
sgr.; 367) P. L. K an torow icz  10 sgr.; 368) S.
G. 10 sgr.; 369) P. Jurdziński 10 sgr.; 370) P,
O brzycki 15 sg r.; 371) P- Straliński 5 sgr, ■ 372)
piek. W alczakiew icz 5 sgr.; 373) dto. G o l e m

? T a rn o w a 2 3aIa b 077) P° S' d 3 b r Suchorzew ski
(D ulszy c iąg  nastąpi.)

Poznan , dnia 25. Maja 1842.
G łr o tm n n . S r e t l e r l o t a .  S a u e r  

f c u r f f i - k m .  M Loitiuow altL  *

s p r z e d a z  k o n i e c z n a .

F o l w S  ^  f n o W r o c ł a w i u .
/  ark w ieczy sto -d z ierżaw n y  S i e d l u  

c n n a ,  położony w  pow iecie tutejszym , osza­
cow any  na 5200 T al. 13 sgr. 4 fen. w edle ta
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xy, mogącćj być przejrzanej wraz z wykazem 
hypotecznym i warunkami w Registraturze, 
ma być

d n i a  I g o  L i p c a  1842. 
przed południem o godzinie lOtćj w  miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedany.

W zy w a m y  niniejszćm  nieznajom ych w ie r z y ­
cieli realnych , aby pod prekluzyą najpóźniej 
W  term inie w yrażon ym  się zgłosili.

Inowrocław, dnia 3. Grudnia 1841. _____
Wydzierżawiwszy majętność moję dziedzi­

czną L e ś n i e w o ,  w  powiecie Gnieźnieńskim 
położoną, bez inwentarzy, umyśliłem takowe 
z około 1000 sztuk owiec gatunku przedniego, 
koni, jarzmych w ołów , krów , bydła młodo­
cianego składające się , w  d n i u  7- L i p c a  
r. b. z wolnćj ręki sprzedać.

Pomiędzy owcami znajduje się znaczna ilość 
s k o p ó w  stuczanych .______ R o z d r a ż e w s k i .

% MŁarót MM ii f  e r  ^ fg
«> przy W rocławskićj bramie pod J\@ 20.
f§ poleca się jako 0

Z ło tn ik  ft Jubiler* | |

Tłustego wędzonego lo»
fiiyi sosia funt po 5 sgrij także
najlepszego tłustego maryno* 

wanego łososia
otrzymał i poleca

Mi. 1L. J P r a e g e r ,
przy Wodnej ulicy w domu azkrflnym 

Imienia Ludwiki pod Sir. 30.

Rurs giełdy Berlińskiej.

OBWIESZCZENIE.

Września w Maju 1848.
C \ M i. T s c h a c h e r  -:-x

x4-+X
x4-
X*t"

g r  Bednarz H. A. L o e n g e  z K o -
penhagi, teraz w  Poznaniu przy 

ulicy Zydowskićj pod Nr. 8. obok handlu że­
laza Auerbacha mieszkający, poleca swój zna­
czny zapas beczek do spirytusu i wina; podej­
muje się także robienia statków w  browarach 
i gorzelniach i reparacyi wszelkiego rodzaju, 
grzyrzekając^skore^najj^^

+x
X<- 
*8-Xx>
-J.X

W  dniu lw szym  C z e r w c a  r. b.
$ x  otworzyć się mającą gx
|  faliryfeę lik ierów , rum u ̂  h "1 w ódk i m
"{•X I . . • • •x-4- polecam ntmejszem, zapewniając przy
x£  rzetelnem i skorem usłużeniu najlepsze x£  
x+ trunki. X £

-mmr_______ '  S*m mmrx*
X *«$►>< ' -  ——-  ---------------------

w  rynku Nr. 3. Onmmmmmmwtmmmm

Obligi długu skarbowego . .
Obi. dl. skarb, na 3% od sta pro- 

wizyi odstęplowane . . .
P r. aug. obligacje 1830. . .
Obligi premiów handlu morsk.
Obligi Kurmarchii . . . .
Berlińskie obligacje miejskie 
Gdańskie dito w T. . . . .
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast.W . X. Poznańskiego 
W schodnio - P r. listy zast.
Pomorskie d i to ....................
Kur- i Nowomarch. dito .
Szląskie dito ,’ . . . .

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 

dito dito okcje a prioris
Kolei M agdebursko.Lipskiej 

dito dito akcje a prioris .
Kolei Berlińsko-Anhaltskićj 

dito dito akcje a prioris .
Kolei D iisseldorf.-Elberfcld. 

dito dito akcje a prioris .
Kolei nadreńskiej . . . . .  

dito dito akcje a prioris .

Złoto al m a rc o .........................
Fryd^ychsdory .........................
Inue monety złote po 5 tal.
D is c o n to .............................   .

- )  Kupujący p łaci ubiegła prow izyę po 4 od sta i prócz tego  
V *2 °d  sta za rok a i do 3 1 . dnia Grudnia 1 8 4 2 .

Sto­
pa

prC.

Aa pr. kurant
papie-1; 
rami.

gotowi­
zną.

4 104Hi 104 Vi

* ) 102V 102%-
4 103%- 102-5'

_ 84% 84%-
3 '-i 102 101V
4 104%- 103V

_ 48 —
3% 103%- 102%-
4 — 106%-
3V, 103V 102V

102%-
3-z 103V —

3Ś — 102%-

5 128 -- -

! ____ 102%-
115%- 114%-

4 — 102%-
____ 106%- 105%"
4 103 —
5 86 —
5 — iooY
5 96 95
4 io o v _

__ _

_ 13V 13
-- 10 £>Y
— 3 4

Ceny targowe
w mieście 

P o z n a n i u .

+xX*

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. . 
Jęczm ienia dt. . 
O w sa  . dt. . 
T atark i dt. . 
G rochu  . dt. . 
Z iem iaków  dt. . 
Siana cetnar . 
S łom y kopaP ierw szy  transport now ych  

śledzi holenderskich
otrzymał handel B r a c i  A n d e r s c h .  Spirytusu beczka .

M asła garniec

Dnia 27. Maja 
1842. r.

od
Tal- sgr. fen.

do
Tal. sgr. fen*

20
11
22
20
22
6
8

25

25

2121  
1 12

—  23 
— 122
—  *23 

1 7
9 

26 
8 5 
1 27


